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Berlin. Naj, Pan raczył dotychczasowego prezesa policyi Puttkammer 
w Berlinie mianować prezesem rejencyi w Frankfurcie nad Odrą, a w miej- 
sce jego, powołać dotychczasowego prezesa policy! w Poznaniu Minutole- 
go, na prezesa policyi Berlina, i 
Berlin, d. 2. Lipca, — Bardzo jesteśmy ciekawi, jakie zajmie rząd 
stanowisko po oświadczeniu się stanów we wielu względach. Każdy rząd 
powinien się wspierać na duchowym pierwiastku, ponieważ siła fizyczna 
poruszaną i utrzymywaną bywa w ruchu przez ducha, Tak dalece rzeczą 
to jest prawdziwą, że nawet Rossya absolutna uznała ducha za potężną 
silnią we wielu stosunkach państwa. Przy niskićj cywilizacyi i oświeceniu 
swych ludów musiała się wesprzeć na greckim kościele nieruchomym od 
wieków, przezco zyskała wielki wpływ na lud prosty zostający pod panowa- 
niem Turcyi. Jednakowoż duchowość, jakkolwiek na ważnych i moralnych 
stosunkach wspiera się dawnych wieków, nie może przeważnego wywierać 
wpływu w nowoczesnym świecie, ponieważ nie można przywrócić jéj téj 
pełni życia, którém napełniała ubiegłe wieki. Zmieniła się teraz zupełnie 
podstawa społeczna. Rząd, który się na nowym, żywotnym pierwiastku 
wspiera, będzie brał górę nad państwami, które biorą soki do życia z pier- 
wiastków już obumarłych i zbutwiałych. Francya przyjęła za zasadę r ó- 
wność, Anglia wolność, przez nie oba narody tak są silne, iż dotkną- 
wszy tćj zasady, cały naród powstaje, jak jeden mąż. Naszem zdaniem 
dla Niemiec byłoby najodpowiedniejszą zasadą sprawiedliwość. Byłby 
to pierwiastek równie głęboki, oparty na teoryi i umiejętności. Ale dawne 
formy na to nie wystarczają, aby pierwiastek ten w Życie wprowadzić. 
Bo na cóż się przyda narodowi, posiadanie najlepićj wypracowanych te- 
oryi i systematów, kiedy ich nie masz w życiu, w zastósowaniu? Nie ta 
sprawiedliwość, która jest w książkach, ale ta, co w życiu czyni lud 
szczęśliwym. Przy starciach się interessów publicznych z prywatnemi, 
przy pomnażającćj się ludności, którćj środek Europy wyżywić prawie 
nie może, zasada sprawiedliwości jest konieczną w życiu publicznćm, bo 
przez nią wywierać się może kontrola nad zastósowaniem sprawiedliwości 
w życiu. A gdybyśmy się w teoryi mylili, to już dla nas powinno być 
bodźcem do zaprowadzenia podobnćj instytucyi, ponieważ ją posiadają An- 
glicy i Francuzi i jéj zawdzięczają swą potęgę, szczęście iprzewagę. Rząd 
nasz dla zaprowadzenia równowagi z sąsiadem pogranicznym, zaprowadził 
już publiczne postępowanie w sądach, zatóm pójdzie wolność druku, bez 
którćj nie masz Życia publicznego w państwie, a nakoniec publiczne po- 
stępowanie w administracyi państwa i komuny. Sądząc po dojrzałości du- 
chowćj Pruss, spodziewać Się należy, że rząd we wszystkićm pochwyci 
inicyatywę i przeprowadzi Życie publiczne we wszystkich fazach. 
—_—=—=— 
Sprawy sejmowe. 
Dnia 23. Czerwca kurya trzech stanów odbywała posiedzenie wie- 
czorne od godziny 61, 
Sprawozdawca Śchlenburg odczytał redakcyą petycyi do króla 
, w przedmiocie -zmian rozporządzenia z dnia 3. Lutego, zajmującego się usta- 
nowieniem sejmu połączonego. Petycya ta obejmowała punkta, nad któ- 
remi radzono podczas ostatniego posiedzenia. Dalej odczytywano kilka re- 
dakcyi mnićj ważnych petycyj, Nazajutrz dnia 24. Czerwca zebrała się taż 
sama kurya 0 godzinie 24 z południa. Odczytano oświadczenie królewskie 
względem zawierania pożyczek, a to w téj treści, iż w czasie pokoju wszel- 
kie pożyczki, zaciągania długów bezprocentowych, wypuszczania w obieg 
biletów kasowych, zaręczania i zgoła tym podobne czynności, mają się zawsze 
ułatwiać tylko po zezwoleniu sejmu i na mocy dokumentów przez sejm wy- 
gotowanych, To atoli nietyczy się długów bieżących czyli administracyj- 
nych. W yrzekł także król, że deputacyą do długów niemiała nigdy mieć 
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prawa zezwalania w zastępstwie sejmu na zaciąganie pożyczek. Ostatnie 
oświadczenie królewskie tyczyło się zaprowadzenia peryodyczności sejmów 
a stanowiło, że o tém dopiero późnićj będzie można pomyśleć, a miano= 
wicie kiedy rozporządzenie sejmu się tyczące z dnia 3. Lutego r. b. już we 
wszystkich swych punktach należycie we wykonanie wnijdzie. 

Dalej odczytano postanowienie względem odroczenia sejmu, jak już 
dawnićj było doniesione. Zarazem zapowiedział król, że mają na posie- 
dzeniach prowincyalnych nastąpić wybory członków do komitetu sejmowe- 
go, oraz do deputacyi długów państwa. 

W dniu 24. Czerwca odbywała także posiedzenie kurya panów, na 
którem odczytano te same oświadczenia królewskie, co w kuryi trzech stae 
nów, postanowienie wzgledem odroczenia, a daléj odezwę do kuryi trzech 
stanów w przedmiocie prawa reprezentacyi dla wyznawców odmiennćj reli- 
gii, ale takich którzy się mają za chrześcian. Po ułatwieniu kilku mnićj 
ważnych spraw zapowiedział marszałek, że nazajutrz po różnych salach 
zamku każda z 8 prowincyi odbędzie posiedzenie w celu obrania członków 
do połączonego komitetu sejmowego i członka do deputacyi długów państwa. 

Hrabia Ly nar zapytał się marszałka czyli tacy członkowie kuryi pań- 
skićj, którzy niebyli członkami sejmów prowineyalnych mogą się udać na 
zapowiedziane posiedzenia swych prowincyi. Marszałek odparł, że każdy 
członek sejmu może być wybranym na członka połączonego komitetu lub 
członka deputacyi do długów, a skoro każdy jest obieralnym, toć zarazem 
musi mu służyć i prawo głosowania przy wyborze. 

Dnia 25. o godzinie 63 na wieczór zgromadziła się na posiedzenie ku- 
rya trzech stanów. — Po odczytaniu protokułu zabrał głos Deputowany 
Vincke w tych słowach: « podług tego co słychać, dziś rano na posie- 
dzeniach sejmów prowincyalnych, miano obierać członków do deputacyi 
długów państwa i do połączonego komitetu. Wybory, jeżeli mi wolno 
użyć zwykłego wyrażenia, miały wypaśdź jaskrawie pstro. W niektó- 
rych prowincyach całkowite stany miały się usuwać od oboru, w dru- 
gich przystępowano : z zastrzeżeniami, a w trzecich okazano zupełne zau- 
fanie: słowem wybory miały iść bardzo rozmaicie. Również rozmaite by- 
ło, i postępowanie marszałków prowincyalnych. Jedni przystawali na ogól- 
ne zastrzeżenie a drudzy sądzili, że im przystawać z urzędu niewolno ; sło- 
wem pokazuje się, że wypadek jest bardzo różnorodny, Oświadczam to 
tylko według wieści, gdyż urzędownie mogę jedynie wiedzieć o posiedzeniu 
sejmu prowineyi westfalskićj, na którym się znajdowałem. W prowincyi 
westfalskićj siedmiu członków, do których Ja także należę, oświadczyło , że 
ze względu na formę i przedmiot nieuważają się za umocowanych do brania 
udziału przy tych wyborach, gdyż przez królewskie oświadczenie w dniu 
wczorajszym ogłoszone, niezostały usunięte niezgodności dawniejszego pra- 
wodawstwa z nowszćm. Członkowie spomnieni niesądzili, iż im wolno ną- 
wet zezwalać, aby przystępowano do wyboru deputacyi, która w myśl 
ustawy z dnia 3. Lutego r. b. przez samo przywołanie, nadawałoby moc 
prawną długowi w czasie wojny zaciągnionemu; albo że mogą zgadzać się 
na wybór komitetu połączonego, któryby przez doradzanie rozstrzygał 
w prawodastwie, nad osobami, własnością, podatkami, co właściwie na- 
leży tylko do.sejmu prowincjalnego i dla niegó wyjednać trzeba, Formalny 
Powód jest wreszcie ten, że niebyło 3 ze stanu rycerskiego, z miast i gmin 
wiejskich, która to liczba jest niezbędną podług g. 38. ustaw reprezenta- 
cyjnych, aby prawomocnie stanowić a stąd i wybory odbywać. Ale było 
także powodem i to, że regulamin przepisuje, aby na 2 tygodnie deputo- 
wani o mającym nastąpić wyborze zawiadomieni byli, jakoż ich bardzo 
wielu poodjeżdżało i niemieli pory dowiedzieć się, że im należy do Berlina 
wrócić, aby mieć udział przy tak ważnćj czynności. Biorąc wzgląd na te 
zawady, uważałem się za związanego sumieniem, abym do wyboru niena- 
leżał i stąd przeciw wyborowi, jako według mego sumienia nieprawnemu, 
założyłem protestacyą, powtarzam tę protestacyą z tćj tu mównicy i po- 
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zwalam sobie uczynić jeden wniosek, zwłaszcza, że wiedzieć mi niepodobna, 
jakie pokazały się oświadczenia w innych prowińcyach. Wniosek ten zaś 
brzmi: ponieważ jest rzeczą niezmiernie ważną dla całego kraju i naszych 
komitentów wiedzieć należycie, jakie były oświadczenia pojedyńczych człon- 
ków, przeto czynności wyborowe powinnyby być wciągnięte do stenogra= 
ficznych doniesień i publicznie ogłoszone. Wnoszę o to ponawiając niniej- 
szćm moją protestacyą w sposób najuroczystszy.« (Wiele głosów : brawo!) 

Marszałek: maprzód co do prowincyi brandenburgskićj, której wy- 
borami miałem zaszczyt kierować, muszę protestować przeciw wyrażeniu 
jaskrawie pstro (buntscheckig). Nasza prowincya nie może być zali- 
czaną z wyborami jaskrawo-pstremi. Zupełnie podług regulaminu 
w nićj postępowano, a na protokule wyboru położyłem imprimatur, 
aby był zamieszczony w Powszechnćj gazecie pruskiej, gdyż te wybory 
należą także do czynności sejmu połączonego. 

Deputowany Vincke odparł, że prowincyi brandenburgskićj nie wy- 
rzucał jaskrawćj pstrocizny, tylko mówił o ogóle óśmiu prowincyi razem 
wziętych. Nie zasłużył zatem na uwagę pana marszałka, pod którego 
przewodnictwem każdy wybór tylko w najwłaściwszy sposób odbywać 
się może. Markotnoby mi było, gdyby w ostatnićj godzinie sejmu miał 
sobie zniechęcić marszałka. 

Marszałek odparł, że na tćm oświadczeniu zupełnie zaprzestaje. 

Bismark-Bohlen oświadczył, że prówincya pomorska także pod 
wyrażenie jaskrawie pstre podciągnąć się nie da, bo jednózgodnie ód- 
była śwe wybóry. 

Deputowany Bismark- Schónhausen mówił, że nie wie, czyli 
Vincke trzymał się obyczajów parlamentarskich angielskich, czyli też fran- 
cuzkich, cżyli nakóniec swych własnych, ale to jest rzeczą pewną, że wy- 
raż jaskrawo pstry jest bardzo nieparlamentarskim. 

Marszałek: »muszę mówcy przetwać, żedeputowany Vineke już się 
- należycie wytłumaczył z wyrazu użytego. ł 


Deputówany Bismark-Schónhausen: ustepuje przed zdaniem pana . 


marszałka, ale misżę ućżynić uwagę, że wytłumaczenie się względem je- 
dnej prówincyi nie jest wytłumaczeniem się względem ogółu, który został 
dotkniętym. Wreszcie należy ogłosić wybory w prowincyach poczynione. 

Vincke. / sSkoro pan marszałek już wyrzekł napomnienie, to ja nie 
potrzebuję z méj strony występować przeciw użyciu wyrazu nieparla- 
mentarski. Powtarzam, że moja uwaga tyczyła się ogółu sejmów pro- 
wincyalnych , a w szczególności nie wyborów prowincyi pomorskićj. Wre- 
szcie oświadczam, Że nie przepisy francuzkie ani angielskie, ale nasz regu- 
lamin, który Najj. Pan wydał na pierwszy sejm połączony, jest dla mnie 
prawidłem.« 

Hrabia Zech chwalił wybory i prowincyi saskićj, której przewodni- 
czył  Podnosiły się głosy, aby wszystkie protokuły wyborów odczytać, 
ale ich nie było i marszałek mówił, że to do niego nie należy. 

-_ Następnie odczytano dwie uchwały kuryi panów, a mianowicie co do 
jawności obrad miejskich i co do opłaty za koszta pobytu. 

Doniósł potćm marszałek, Że miasto Stuttgart przysłało adress do sejmu, 
lecz gdy publicznie odczytanym być nie może, przeto komu o to chodzi, 
znajdzie go złożonym w sekretaryacie, 

Przed zamknięciem posiedzenia, deputowany Briineck przemówił, że 
to jest ostatnie posiedzenie niniejszego sejmu pod przewodnictwem marszałka 
Rochowa, azatém poczytuje sobie za obowiązek oświadczyć mu swe hajs 
głębsze uszanowanie. Całe zgromadzenie podniosło się z przystąpieniem do 
słów Briinecka, na które odpowiedział marszałek z wynurzeniem wdzię- 
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Paryż, 30 Czerwca. — Izba parów przyjęła wćzora przeszło trzy- 
dzieści artykułów projektu dó prawa o zawodzie lekarskim. Rozdziały te, 
dotyczyły warunków nauki lekarskiej, aptecznćj i praktyki medycznćj. 
Apteczna praktyka ma otrzymać osobne przepisy, które ministerstwo handlu 
wypracowało. Hrabia Montalembert i markiz Barthelemy żądali, aby znie- 
sióno warańki względem bakalaureatu umiejętności dla wezącéj się młodzie- 
ży medycyny, ale nie przyjęto ich wniosku, Projekt do prawa stanowi, 
że powołanie lekarza i aptekarza, nie da się połączyć w jedno, dozwala je- 
dnak wyjątku, gdyż wolno lekarzówi w miejscu, gdzie nie masz apteki, 
mieć lekarstwa, ale powinien je brać z apteki podług reguł urządzonćj. Nie- 
żaprzeczono konieczności tego wyjątku, ale względem rozległości jego, zda- 
mia były podzielone, ponieważ rząd i kommissia, zamierzali dozwolić leka- 
fzówi założenia apteki w drugićj ręce, Thenard zaś projektował, że lekarz 
tylko dla swoich chorych może robić lekarstwa, nie mając ich na sprzedaż 
publiczną. Poprawkę tę izba przyjęła, | 

Dziennik sporów , został wczora skarcony przez monitora , ponieważ po- 
zwolił sobie czynić niektóre uwagi nad postępowaniem ministra Salvandego 
podczas diskuśsii nad prawem lekarskiem w izbie parów. Urzędowe pismo 
to powiada: minister publicznego nauczania, nie potrzebuje mieć Żadnego 
względu na jakiekolwiek przykłady co do godności i nie ustiwalności pro- 


fessorów z urzędowania, ponieważ już sam uprzedził podobnego rodzaju u- 
Wagi. Diskussia odbywała się pomiędzy zasadą przez rząd zaprojektowa- 
ną, a zasadą komumissyi, która domagała się obszerniejszćj władzy dla mi- 
nistra i dla tego zdanie rządowe przemógło i wspartćm zostało przez izbę, 
gdy tymczasem dziennik sporów to zarzuca ministrowi nauczania publiczne - 
80. Jego uwagi przeto są mylne. Dziennik sporów pomija te uwagi i po- 
wiada o postanowieniu izby parów: przyjęty artykuł, według naszego zda- 
nia, pojedna wszystkie interessa, ponieważ stanowi, Że wolno ministrowi 
oddalić professora z powodu podeszłego wieku lub chorób, kiedy swych 
obowiązków dopełniać nie może, ale dozwolono to tylko wtenczas ministro- 
wi, kiedy o to uczynią wniosek professorowie, lub jeńeralńny inspektor 
lub dziekani i po daniu opinii ze strony rady uniwersytetu. 

Królewicz Nemours przybył w towarzystwie kapitana Courtóis d'Hur- 
bas i swego lekarza Dra. Pasquier do Bartges. Królewicz Aumale objeźlża 
ogromne swoje bory, położone w departamencie Aisne, których jeszcze mi- 
gdy nie widział. , 

Dziś wyjeżdża książe Broglie do Londynu jako poseł. Hrabia Jarnac, 
pierwszy sekretarz poselstwa francuskiego w Londynie, towarzyszy jemu 
w podróży. 

Anglia 

Londyn, 29. Czerwca. — Publiczna uwaga zwróconą jest na ogólne 
wybory. Do końca Lipca potrwa parlament, ponieważ pozostaje jeszcze 
kilka bilów do załatwienia. Czas wyborów zawisł jednakowoż od powietrza, 
jeżeli upały uderzą i żniwa wcześnićj się rozpoczną, natenczaś wybory od- 
lożą na czas późniejszy, jeżeli zaś deszcze i zimno panować będą, wówczas 
wybory w pierwszych tygodniach Sierpnia nastąpią. Wybory trwać będą 
przez trzy tygodnie. Podczas wyborów zapewne pytania bandlowe i reli- 
gijne głównie zajmować będą stronnictwa i na tćm polu ścierać się ze sobą. 

Times donosi z Kantonu, że kupcy tameczni pouciekali ze wszystkiemi 
zapasami, ponieważ obawiali się powstania ludu tamecznego, który zwykł 
rabować tak u swoich jakoteż i u cudzoziemców. Anglicy spodziewają się 
nowych posiłków z Indyi. — Odgrażania przeciw Anglikom i gubernatorowi 
chińskiemu Kiing były poprzylepiane na rogach ulie, 

Hiszpania. 

Madryt, 23 Czerwca. — Dzienniki ogłaszają teraz zeznania świad. 
ków w sprawie wytoczonćj przeciw La Riva, który miał strzelić do królo- 
wćj z dwóch pistoletów. La Riva zaprzecza wszystkiemu, D. 20 odwie- 
dzili infant Don Francisco i jego córka, króla w Pardo, po rozmowie trzy- 
godzinaćj powrócili do pałacu królowej. 

- Podobno Espartero powróci do Hiszpanii i przywróconym zostanie do 


swych godności. 


„Dziennik jeden donosi, że progressyci tworzą po prowincyach junty, a 
następnie zażądają utworzenia centralnćj junty, która wykonywać będzie 
rząd najwyższy, zwoła kortezów i zmieni konstytucią. 

Jenerałowie Shelley i Pawia, mają być złożeni z gubernatostwa w An- 
daluzyi i Katalonii. 

POPYWZZTINZ 

Według depeszy urzędowćj z Oporto dnia 20 Czerwca, którą zamie- 
ściła gazeta madrycka, stali tam na czele rządu jenerał Povoas i pater Ber- 
nardino.  Obadwaj są stronnikami Miguela, i dla tego złożyli swoje urzę- 
dowania jenerał Almargen, hrabia Vasconcellos i baron 'Tornos. Jenerał 
Vinhaes uderzył na oddział wojska powstańców, który zmierzał do Ewo- 
ry i zabrał go, poczem jeszcze 300 powstańców dobrowolnie się poddało. 

ło c hy, 

Rzym, 22 Czerwca, — Wczora, jako w rocznicę koronacyi papieża, 
czytano na rogach ulic, ogłoszenie kardynała Gizzi, w którém wyliczone 
zostały reformy, które Jego świętobliwość rosporządził. Powiedziano wy- 
raźnie w tém ogłoszeniu, że zwołane stany prowincialne, będą się zatru- 
dniały poprawą administracyi i finansów, Z drugićj strony napomina, aby 
lud się wystrzegał wszelkićj przesady w uroszczeniach i czekał z cierpliwo - 
ścią na dobre zamiary Jego świętobliwości Ogłoszenie to atoli tak dale- 
ce oziębiło umysły Rzymian względem papieża, że ten tylko to pojmie, co 
zna lekkość niestałych kwiritów. Papież sam nawet zdawał się ważność 
kroku tego oceniać, ponieważ w ciągu druku nadszedł roskaz do drukarni, 
ażeby prassę zapieczętowano , równie jak już oddrukowane arkusze, później 
roskazano dalej drukować ogłoszenie. Za to też dzisiaj (23 Czerwca) nie 
odezwały się okrzyki: niech żyje, kiedy Pius IX. z całą świtą duchowną 
przejeżdżał do bazyliki lateraneńskićj, na uroczystość St. Jana. Motu pro- 
pris wydane w przeszłym tygodniu, wcałe się niepodoba. Lud spodziewał 
się, że minister wojny, skarbnik, camerlango, będą wybrani z stanu świe- 
ckiego, a tu widzi na nowo monsignorów na tych posadach. Przywódz- 
cy ludu, poprzylepiali też wczora pod owemi odezwami satyry i groźby 
i smutny okrzyk: Corragio el primo sonnifero, Co ten wyraz znaczy 
w Rzymie, jest powszechnie wiadomo, smutną i opłakania godną byłby 
wróżbą, gdyby się spełnić miała. 

Austrya. 

Wiedeń, 1 Lipca. — Przed niedawnym czasem, została matka zna- 
nego Dra Suzelki mieszkającego w Hamburgu zapozwaną przed kommissją, 
która wypytywała ją o szczegóły wychowania syna, o szkoły, do których 
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uczęszczał, o przyjaciół i o wypadki z jego Życia. — Wszystkie przez 
nią podane szczegóły zapisała kommissja do protokułu. Odkąd Suzelka uwi- 
kłanym został w zabiegach dissidentów niemieckich w Weimarze i Hambur- 
gu, stał się przedmiotem dyplomatycznych prześladowań, a szczególnićj za- 
bierano jego dzieła we wolnćm mieście hanzeatyckićm , jakićm jest Hamburg. 
Ponieważ nietylko sam Suzelka utrzymuje się z pism swoich, ale nawet 
z tego samego źródła przesyła matce swćj wsparcia, przeto przez zbieg oko- 
liczności ogołoconym został z funduszów, ale szczęściem znalazł zastępcę 
wi pewnym obcym jemu mężu, który jego przywiązanie synowskie zastąpił 
i przybył do biednćj staruszki mieszkającćj w Klosterneuburgu pod Wie- 
dniem, oświadczając, iż mając wzgląd na sposób myślenia niepodległy jéj 
syna, co rok dosyłać jéj będzie 150 złotych reńskich na wspomożenie. 

Ponieważ Hrabia Stadion położył za warunek przyjęcia gubernatorstwa 
w Galicyi, jeżeli feldmarszałek porucznik baron Hammerstein odwołanym 
zostanie z jeneralnćj komendy w Lwowie, przeto temu żądaniu teraz się 
stało zadość i feldmarszałek przybył w tych dniach do Wiednia, aby wię- 
cćj nie wracać do Lwowa. Podobno otrzyma dymissią. 

Peszt, 29 Czerwca. — Król węgierski wydał bardzo ważny dekret 
do komitatu Szaboleskiego. Komitat ten postanowił, ażeby administrato- 
rowie nie przewodniczyli sedriom, a jeżeliby chcieli przewodniczyć, ażeby 
komitatowi urzędnicy posiedzenia sedrii opuszczali. Uchylono także intimat 
namiestnikoski, który uznał to postanowienie komitatu za nieważne, podo- 
bnie nie uwzględnił komitat nadwornego dekretu kancellaryi, wydanego 
w imieniu króla, ponieważ dobry król ani wie, co dokazują urzędnicy z bie- 
dną ojczyzną. Komitat nawet doniósł królowi, że dekret nadworny zape- 
wne nie po woli króla wydanym został. Król na to w odpowiedzi swćj 
własnoręcznie podpisanćj odpowiedział, że to jest insinuacia niegodna, oska- 
rzająca i gwałtowna, nie mająca uszanowania dla panującego , nadużywają- 
ca prawa petycyi. Król nadto roskazuje, ażeby komitat usłuchał rosporzą- 
dzenia kancellaryi i nie narażał się na surowość prawa, nakazującego utrzy- 
manie powagi królewskićj. Ta niełaska bynajmnićj nie ugięła oporu komi- 
tatu, który postanowił wbrew woli króla utrzymać swoje postanowienie 
aż do sejmu zebrać się mającego. (Gaz. wrocł.) 

Gi mieto yed] 

Ateny, 20 Czerwca. — W przeszłym miesiącu rozbił się okręt około 
wyspy Kandii z pielgrzymami algierskiemi powracającymi ż Mekki. Z tych 
233 utonęło, reszta zaś 167, dopłynęła do brzegu i została ocaleną. Fran- 
cuski konsul i gubernator Mustafa, basza Kandii, przybył im na pomoc. 
Następnie przybyli pielgrzymi na okręcie francuskim do portu Pireus, gdzie 
ich król Otto odwiedził i rozdał pomiędzy nich 1000 piastrów. Po wy- 
siedzeniu kwarantany, siedli pielgrzymi na okręt francuski Triton, który 
ich do Tulonu, a następnie do Algieru przewiezie. 

SEEE 


ROZMAITE WIADOWOŚCI. 
Handel, rękodzieła i fabryki. 


(Dokończenie.) 


Pomimo tego, pozostaje jeszcze do życzenia większe ułatwienie trans- 
portu z królestwa do morza Czarnego. Jeszcze za Zygmunta Augusta, Kar- 
dynał Commendobi, a w ostatnich czasach Broiimiller, projektowali połą* 
czenie Dniestru z Sanem i Wisłą. Pan Defilles zaś projektował połączenie 
Dniestru z Bugiem. Wykonaniu tych planów to mianowicie stoi na prze- 
szkodzie, że te części Dniestru, Sanu i Bugu, w których połączenie na- 
stąpićby mogło, nie pod jedném zostają panowaniem. Nie pozostaje więc 
jak tylko wprowadzenie kolei żelaznćj od Warszawy, do Odessy, Kolćj ta 
zastąpiłaby zupełnie kommunikację morską, i zapewniła nam korzyści kra- 
jów bezpośrednio nad morzem położonych, a nadto tę przyniosłaby korzyść, 
że skommunikowałaby port Odessy ze wszystkiemi punktami środkowej i za- 
chodnićj Europy, z któremi Warszawa, przez wyprowadzenie kolei żela- 
znych połączoną będzie. | 

Idzie jeszcze o to, w jaki sposób zawiązanie stosunków handlowych 
z Azją uskutecznić należy. Nie mamy ani fabrykantów ani kupców tak 
zamożnych, którzyby pojedyńczo tak wielkiego znaczenia handel ząwiązać 
i ciągle prowadzić mogli, a gdyby też i byli w stanie, to szczegółowe te u- 
silowania; nie mogłyby sprowadzić pomyślnych wypadków. Gust naro- 
dów wschodnich zupełnie jest różny od gustu europejczyków, a w swoim 
rodzaju bardzo wymyślny.  Posyłać więc do Lewantu towary chociażby 
według przyjętych w Europie opinji najdoskonalsze, ale nie według gustu 
i potrzeb tamecznych mieszkańców dobrane, jest to na nieochybną wysta- 
wiać się stratę. 

Prócz tego zwrócić należy uwagę na to, że handel wtenczas jest naj- 
korzystniejszy , kiedy zapasy towarów ściśle są do potrzeby konsumentów 
i możności odbytu zastosowane. Gdyby zaś sami fabrykanci pojedyńczo i 
bezpośrednio posyłali wyroby swoje do Persji, wtenczas te nastąpiłyby sku- 
tki, że alboby na towary te, dla braku znajomości stosunków miejscowych, 
wcale nie mieli odbytu, albo też przepuściwszy na niektórych punktach 
targ: musieliby towary ze znaczną marnować stratą, albo też przeciwnie, 
niedostarczywszy tyle ile miejscowa konsumcja wymaga, nie zaspokojliby 


potrzeby, nie potrafili zawiązać ciągłych stosunków handlowych i niezdołali 
odstręczyć tamecznych kupców od szukania zagranicznych targów. 

Jasną więc jest rzeczą, że zaprowadzenie projektowanego handlu na- 
stąpić może i powinno przez zawiązanie kompanii handlowćj, nie nadając 
jéj jednak żadnych praw monopolicznych. Cztery tysiące akcyi po 4000 
złotych każda, uformowałyby kapitał cztero - milionowy, któremi, gdyby 
rząd wziął na siebie drugą taką ilość akyi, handel ten mógłby od razu zy- 
skać znaczną rozciągłość, a o ileby sam przez się był niezawodnie zysko” 
wnym, o tyle drugie wzmagałby powszechną zamożność. 

Uformowana tym sposobem kompania handlowa, skupywałaby w kró- 
lestwie towary przydatne na handel lewantski, a w Persyi produkta i to- 
wary na bezpośrednie użycie, lub wyrobienie fabryczne dla Polski, utrzy- 
mując ciągłe składy towarów polskich w Tauris, w Erzerum i w Tiflis, 
a towarów perskich i innych azyatyekich w Warszawie. Persya, jako 
punkt środkowy ze zbiegających się komunikacyi lądowych, największe > 
obecnie zapewnia korzyści przy zawiązaniu stosunków handlowych z Azyą; 
lecz utworzyć się mająca kompania handlowa nie powinna się ograniczać na 
téj jednćj drodze handlowej, jeżeli inne równe jéj korzyści przynieść mogą. 
Może z Odessy zawiązać stosunki handlowe ze wszystkiemi portami, nad 
morzem czarnóćm i śródziemnóm np. z Egiptem, z Grecyą, ze Stambułem 
i tym podobnemi. *) 

Przy takich komunikacyach handlowych w którycheśmy nigdy bezpo- 
średnio nie mieli udziału, handel i przemysł polski podnieść się winien do 
nader wysokiego stopnia. / Bliżsi surowych materyałów, bliżsi miejsca od- 
bytu na wyrobione fabrykata, sami tylko sobie winę przypisaćbyśmy mu- 
sieli, gdybyśmy mie poszli w zawody z najznakomitszemi krajami fabry- 
cznemi, a nawet z czasem, niepotrafili zamienić z niemi roli, i niezdołali 
im dostarczać tanićj tych towarów i fabrykatów, któreśmy od nich ku- 
powali. 

Już własną siłą dokonać tego powinniśmy, ale i na to rachować można, 
że jak tylko handel nasz w Lewancie ustali się, fabryki sukienne w Nider- 
landach i w prowincyach pruskich nad Renem, które najznaczniejszy mają 
odbyt do Lewantu, upadną, a następnie, że znaczna część fabrykantów 
tych prowineyi, zakłady i kapitały może przeniosą tutaj. To samo może 
dziać się będzie i w innych szczegółach przemysłu i fabrykacyi, jak tylko 
dla nas otworzą się środki tak korzystnego odbytu. 

Zapewniwszy sobie takim sposobem nabywanie surowych materyałów 
i zagraniczny odbyt na nasze fabrykata, nie należy spuszczać z uwagi od- 
bytu wewnątrz kraju, który pod każdym względem jest ważniejszy. To 
jedynie osiągnięte być może przez utworzenie się licznego i zamożnego stanu 
średniego i postawienie włościan na wysokim stopniu zamożności. 

Nie możem tu pominąć następującćj uwagi. Między środkami do po- 
dźwignienia włościan potrzebnemi, mieści się zaprowadzenie rękodzieł i fa- 
bryk. To pewna, że liczna klassa fabrykantów, rzemieślników i kupców, 
potrzebując na konsumcyę wiele produktów rolniczych, przyczynia się bar- 
dzo do polepszenia stanu rólnika, ale nie większy ma wpływ zamożność 
klassy rólników, na stan rękodzieł i fabryk, raz Że klassa rólników jest za- 
wsze najliczniejsza i wpływ większćj massy ludności na mniejszą musi być 
większy, jak mniejszćj na większą, powtóre, że używanie produktów rol- 
niczych w pewnych ścieśnione jest granicach. Najbogatszy bowiem fabry- 
kant i kupiec nie wiele więcćj może spożyć produktów rolniczych jak każdy 
inny konsument; kiedy przeciwnie używanie wyrobów fabrycznych i wszel: 
kiego rodzaja towarów , szczególnićj tak nazwanych zbytkowych, do nie- 
ograniczonćj ilości może być pociągnięte, skoro tylko na możności ich za- 
płacenia nie zbywa. Mylnie przeto utrzymują ci którzy twierdzą, że kraj 
jest ubogi dla tego, że nie ma rękodzieł, fabryk i handlu, więcćj zależy 
od zamożności klassy rolników, jak stan téj klassy od zamożności fabrykan- 
tów i kupców. Srodki więc dążące dó postawienia włościan na wyższym 
stopniu zamożności są ważniejsze i poprzedzić powinny te, jakie do wznie- 
sienia rękodzieł i fabryk przedsięwziąść należy. 

Przemysł i handel w kraju w którym od wieków był zaniedbany nie 
łatwo da się wznieść, ale raz obudzony w szybkićj wzrasta progressyj, 
W Anglii według świadectwa Karola Dupin (Voyages dans Ja Grande Bre- 
tagne) dopiero od czasu siedmioletniej wojny przemysł i handel nabyły 
znaczenia, a odtąd w ciągłym są wzroście. Jeszcze bardzićj zadziwia szybki 
wzrost przemysłu francuskiego po restauracyi, jak to okazuje tenże sam 
Dupin w dziele swojem »Forces productives et commercielles 
de la France.» Nie mylną więc można mieć nadzieję, że przy środkach, 
wyżćj wymienionych przemysł i handel nasz stanie na wysokim stopniu 
znaczenia, i zyska taką rozciągłość o jakićj teraz zaledwie marzyć nam wo- 
lno; tym bardzićj, że w innych krajach, w ciągu postępu przemysłu, two- 
rzyły się dopiero wynalazki i ulepszenia, my zaś możemy korzystać z go- 
towych doświadczeń wszystkich narodów i wieków. 

*) © korzyściach handlu z Azyą a szczególnićj z Persyą patrz wyżćj 
wymienione dzieło. » Voyage dans la Rassie móridionale par le Chevalier de 
Gamba.« »Hanyay Beschreibung einer Reise nach Persien durch Russland.< 
— Ueber den Landhandel nach Asien dureh Russland (bezimiennie.) — Ueber 


die Entwiekelong der produktiven u commerciellen Kräfte des Preussischen 
Staats (bezimiennie). — Der wichtigste Canal von Enropa, von Brauwiiller, 
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Wyścigi kome, dnia 5. Lipca 1847. 


Na czas tegorocznich W yścigów konnych przyjął urząd sędziego 
Pan koniuszy królewski Major v. d. Brinken. Wyścigom sprzyjała 
bardzo dobra pogoda. 

Nr. I Produce-Stakes. Nagroda rządowa 300 talarów. Czas 
onitwy rok 1847, Konie w r. 1844, w państwie Pruskićm zrodzone. 
głoszenie do 31. Grudnia 1843, Zaraz po urodzeniu konie Dyrekcyi 

oznajmionę być powinny, a to przy podaniu dokładnego opisu, dnia 
urodzenia, z wyszczególnieniem rodowodu, a Dyrekcya zastrzega sobie 
rozpoznanie dokładności i prawdziwości zaoznajmień w sposób, jaki za 
stósowny uzna, w skutek czego postanowi względem zdolności do przy- 
stępu. Walachy wykluczone. Ćwierć mili. Zwycięstwo pojedyńcze. 
Obciążenie: dla ogierów 118 fantów, dla klaczy 114 funtów. Bez współ- 
gonitwy Żadna nagroda, dwa więc przynajmnićj z oznajmionych koni 
stawione być powinny. Stawek się nie żąda. 

1) Hrabiego Renard, gniady ogier Mal Toms po Rush z Tomassiny, 
urodzony dnia 18. Kwietnia 1844 Jeździec: błękitna kurtka, czerwone 
rękawy i błękitna czapka. 2) Xięcia Sułkowskiego, ogier kasztano- 
waly Mak Rush, po ogierze Rush i klaczy Makorell, urodzony dnia 25. 
Lutego 1844. Jeździec: żółto i w czerwone paski. 

Gdy Mak Rush w chwili, w której się ściganka zaczęła zakulawiał, 

rzeto niemógł tenże dalćj walki odbywać, jak tylko aż przed trybunę; 
Mal Toms odbył więc odtąd całą drogę sam tylko, naprzód w spokojnym 
Canter a potóm w mocniejszćj Pau, które biegi każą się wiele spodzie- 
wać na przyszłość po tym koniu. Jeździec zwycięzcy: Ellehy. 

Nr. I. Wyścig Towarzystwa pierwszy. 200 tal. dla zwy- 
cięzcy w gonitwie na wolnym torze. Konie w W. X. Poznańskićm zro- 
dzone. Stawka 2 lujdory, wszystko pod przepadkiem za niestawienie 
się konia. Ćwierć mili; zwycięztwo podwójne. Drugi koń otrzymuje 
połowę stawek, jeżeli się za słup przedmetowy wydalić nie da. Obcią- 
żenie: dla koni rocznych 110 funtów, 4rocznych 128 funtów, Srocznych 
150 funtów, 6rocznych 160 funtów; klacze o 5 funtów mniej. Wałachy 
wykluczone. 

-- 1) Hrabiego Witolda Wołowicza, klacz kara, Cara, półczystej 
krwi, 6 lat stara, po Orloffie z Limy. Jeździec: zielona kurtka, czer- 
wone rękawy, biała misiurka. 2) Xięcia Sułkowskiego, klacz kara 
My Joy, czystćj krwi, 3 lata stara, po Kippelnosie z klaczy Portrait. 
Jeździec: żółto i w czerwone paski 3) Pana Albina Węsierskiego, 
klacz gniada Missis, z Roweny po Watermanie własnego chowu, uro- 
dzona w roku 1841. Jeździec: czerwona kurtka, czarna misiurka. ; 

Bieg pierwszy. Ściganka szła zaraz z kopyta bardzo ostro. Cara 
wzięła zaraz z początku pierwsze miejsce, aż dopiero na środku trzeciego 
boku wybiegła ją My Joy i wyścigła Carę o długość trzech koni. Missis 
był koń trzeci. Ściganka trwała 2 minuty i 40 sekund. 

Bieg drugi. My Joy wiedzie, Missis walczy z początku z widokiem 
na dobry skutek; późnićj odbiera wództwo Cara, aż nareszcie na trzecim 
boku My Joy stanowczo je wyprzedza i do słupa zwycięzkiego o dłu- 
gość dwóch koni przed innemi przybiega. Trwała ściganka 2 minuty i 42 
sekundy. Jeździec zwycięzcy: Newmann. 

Nr. Il. Wyścig włościański z funduszu rządowego i z fun- 
duszu 'Towarzystwa. 150 tal. dla zwycięzcy w gonitwie na wolnym 
torze. Cwierć mili. Właściciele lub dzierzawcy posiadłości, które nie 
należą do rzędu dóbr szlacheckich. Zwycięzcy z powiatów W. X. Po- 


znańskiego odbywają gonitwę, a to z każdego powiatu tylko pierwszy 
zwycięzca. Obciążenie bez przepisu. Przystęp mają tylko klacze, któ- 
rych do robót w roli w roku bieżącym stale używano a których właści- 
ciele według $. 27. statutów Towarzystwa w tćj mierze zaświadczeniem 
władzy powiatowćj się wykażą. ałachy wykluczone. Stawa 7 lub 
więcćj koni do gonitwy, natenczas koń pierwszy otrzyma 80 talarów, 
koń drugi 50 talarów, a koń trzeci 20 talarów. Jeźdzcy w chędogim 
ubiorze. Siodła według woli. | 

Zgłosili się zwycięzcy z 8 powiatów: Międzyrzeckiego , Między 
chodzkiego, Chodzieżkiego, Krotoszyńskiego, Odolanowskiego, Po- 
znańskiego, Bydgoskiego i Średżkiego, z których jednak pierwszy się 
niestawił. 

Prawie wszyscy jeźdzcy jechali oklep bez siodła i dery, i odbyli 
ścigankę w dobrym bozadki, Pierwszą nagrodę 80 talarów otrzymał: 
właściciel młyna Gladisch z Prusimia, powiatu Międzychodzkiego, 
drugą nagrodę 50 talarów rólnik Stellmacher ze Strożewskich bolen- 
drów powiatu Chodzieżkiego, a trzecią nagrodę 20 talarów, rólnik 
Gierschmann z Gumienic, powiatu Krotoszyńskiego. 

Nr. IV. Stakes księcia Sułkowskiego. (Gonitwa na torze 
wolnym. Stawka 15 lujdorów, 10 lujdorów na Ia mit Zwy» 
cięzca otrzyma puhar srebrny broniony przez Pana Hey debrand und 
der Lasa Nassadel, który po trzykrotnym wycięziwie bez względu 
na następstwo, własnością się jego stanie, i stawki. Konie wszelkich 
krajów. Obciążenie: dla koni 3 rocznych 115 funtów; 4 rocznych 130 
funtów, 5 rocznych 140 funtów, dojrzałych 150 funtów. Klacze i wa- 
łachy o 3 funty mnićj. Pół mili. Zwycięzca płaci 10 Jujdorów na now 
zakup puhara i jest obowiązany bronić go wygranćj w roku najbliższym 
albo zapłacić przepadek. Zgłaszać się wolno aż do d 30 Czerwca r. b. 
do godziny 10. wieczorem. 

1) Pana Heydebrand und der Lasa Nassadel, ogier kaszta- 
nowaty Rubens, 3 lata stary po Maleku i klaczy Flora po Riddelsworth- 
cie. Jeździec: jasno-błękitna kurtka i biała misurka. 2) Hr. R enard, 
klacz gniada Camarthel, czystćj krwi, z ojca the Colonel i matki Mar- 
tha. Jeździec: błękitna kurika, czerwone rękawy, błękitna misurka. 

Antelope zapłaciła przepadek. Przez czas ściganki na trzech pier- 
wszych bokach szła Camarthel na przodzie, musiała jednak po zaciętćj 
walce odstąpić pierwszeństwa Rubensowi, który je też aż do słupa zwy - 
cięzkiego zatrzymał. Ściganka ta trwała 5 minut 10 sekund. Jeździec 
zwycięzcy: Trall. i 

Nr. Wyścig włościański o wyznaczoną przez Towarzy- 
stwo drugą nagrodę 50 talarów. Przystęp mają wszelkie konie właści- 
cieli i dzierzawców posiadłości rólnych w W. Ks, Pozndńskićm, nie na- 
leżących do dóbr szlacheckich z wyłączeniem tych koni, które w goni- 
twie pod liczbą IV. umieszczonćj, pierwszą i drugą nagrodę otrzymały. 
Ćwierć mili z przeszkodami. 

Ubiegały się dwa konie z powiatu Średzkiego, dwa konie z powiatu 
Chodziezkiego, jeden koń z powiatu Odalanowskiego i jeden koń z ptu 
Poznańskiego. ; 

Pierwszą zawadę przebyło 5 koni dobrze, współzawodnik z ptu 
Poznańskiego padł. Odtąd wybiegł 6 letni ogier brudno-kasztanowaty 
rólnika Abrahama, z Ostrówka powiatu Chodziezkiego, daleko przed 
inne 4 konie tak, że nie tylko k aaa rów najpierwćj przeskoczył. ale 
też najpierwćj do słupa zwycięzkiego dobiegł, zostawiając inne konie 
daleko za sobą. 


W księgarni Żupańskiego wyszło 
dzieło pod tytułem: 


Dziewica Orleańska 
ustęp z dziejów Francyi 
napisał 


Marót Libelt. 
Cena Zip. 16. 


Z żalem wyznać muszę, iż nagle odwołanie 
mnie z mojego tutejszego stanowiska urzędo- 
wego pozbawia mnie sposobności pożegnania 
się osobiście z moimi przyjaciołmi i znajomymi. 
Po piętnastoletnim pobycie w Poznaniu a dzie- 
więcioletnićj działalności w urzędowania jako 
Radzca ziemiański i Prezydent policji stawa mi 
w godzinie rozstania przed oczy żywe w całóm 
znaczeniu przekonanie, iż rozliczne względy 
przyniesuja mnie silnie i czule do osób i sto- 
sunków tutejszych. Z pełni serca mojego skła- 
dam podzięki władzom i korporacjom, publicz- 
ności i moim współobywatelom w ogóle, jak i 
w szczególności pojedyńczym mężom, którz 
mnie w urzędowym i prywatnym zawodzie chę- 
tnie i życzliwie wta zaufaniem swem za- 
szczycali i ułatwiali mi spełnianie wedle sił obo- 
wiązków powołania mego. Żegnam z serca także 
moich znajomych pomiędzy niemieckimi i pol- 
skimi mieszkańcami Wielkiego Xięstwa Poznań- 
skiego na szerz i dal. Jeżeli jednakowoż w tru- 
dnóm mojćm położeniu niepodobna mi było 
zniewolić sobie przyjaźń i miłość wszystkich, 
to wszelako mam to przeświadczenie o sobie, 
żem sobie zaskarbił i zapewnił szacunek wszy- 
stkich Poznań, dnia 6. Lipca 1847, 

Król. Radzca Ziemiański i Prezydent policji 
r. Minutoli. 


EEEE ZNANA c= 


OBWIESZCZENIE. 
Czyszczenie miasta na rok jeden, od 15. 


Września r. b. począwszy, wypuszczone zosta 
nie jak dawnićj w drodze licytacyi najmnićj żą- 
dającemu. - 

Tym końcem wyznaczyliśmy termin na 
dzień 13. Lipca r. b. przed południem o 
godzinie llstéj przed Sekretarzem miasta 

anem Zehe, na który chęć podjęcia się tego 
mających wzywamy. ; 
Warunki znajdują się w naszéj Registraturze 
do przejrzenia 
Poznań, dnia 8 Czerwca 1847. 
Magistrat. 


Wystawa sztuk pięknych. 
Wystawa dzieł, żyjących mistrzów, codzień 
jest otwarta od 9, zrana do 6. z wieczora w sali 
hotelu Saskiego ; pierwszy oddział dnia 11. b. 
m. zostanie zamkniętym i drugi oddział dopiero 
dzień 15. b. m. otwartym być może, 


zza — PEERZONE WOAS 

Dnia 7. Lipca b. r. o godzinie 4tej z południa 
odbędzie się walne zebranie Towarzystwa sali 
handlowćj w tejże sali. 

Jeźeliby przy odjeżdzie moim z Poznania 
wiał kto do mnie lab mojego domu jakie pre- 
tensje, którebym zaspokoić przepomniał, niech 
się uda do Pana Assessora po icyjnego Heyer, 

tóremu zostawiłem fundusz na niezwłoczne ich 
zaspokojenie. 

Poznań, dnia 7. Lipca 1847, 

Prezydent policyi Dr. Minutoli. 


ć OBWIESZCZENIE. | 
Uwiadomiam niniejszćm Szanow ną Publiczność, 
jako pensya moja dawnićj w dwóch tylko klas- 
sach się zawierająca, od Wielkićj nocy r. b, prz 
przybiorze sześcia Nauczycieli gimnazyalnych, 
na trzy przeformowaną została, z których naj- 
umiarkowańsza opłata miesięczna od klassy Iszćj 


2 tal., Ilgićj 1 tal. 15 sgr., od klassy Illcićj 1 tal. 
wynosi. Stósownie do ilości pensyonarek, które 
na moję stancyą przyjmować będę, guwernantka 
francuzka do muzyki z Berlina zprowadzoną 
będzie. Trzemeszno, dnia 6. Lipca 1847. 

J. Tymkowska, 


Aukcja powozów. 

We środę dnia 7. Lipca przed południem o 
godzinie llstćj na tutejszym placu działowym 
sprzedawać będę przez publiczną licytację kocz 
w dobrym stanie, z oknami, suknem wybity, 
z przodu i z tyłu pokryty, tudzież kilka innych 
lekkich powozów, a to za gotową zapłatą, 

Anschiitz. 


Majętność Świątkowo w powiecie W ag 
growieckim jest do sprzedania z wolnéj ręki. 
Chęć kupna mający raczą powziąść bliższe was 
runki w biórze Gregora, Kommissarza spra- 
wiedliwości w Poznaniu, lub też w zamieszka- 
niu dominialnóm w Świątkowie. 


W celu pozyskania przestronniejszego lokalą 
przeniósłem dzisiaj mój 


SKŁAD FORTEPIANÓW, 


dobrany świeżo instrumentami z najsłynniej- 
szych rękodzielń w odpowiednićm do cen za 
stósowaniu, 
na plac działowy Wr. 8. 
pierwszego piętra. 
Poznań, dnia 3. Lipca 1847. C, Jahn. 
Odwolując się do prz łączonego 
dodatku polecam nA Życzliwośei 
wsz stkich okularów potrzebują- 
cych i przyjaciół kansztów. Miesz- 
am w kamienicy pana księgarza 
Żupańskiego w rynku Nr. 58. ` 
D. Kóhn. 


„rara, ONOPDEP OR 
Przyłącza się dodatek nadwornego optyka HD, KaóRnn = Meklenburg-Schwerin. 


